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S P R A W Y
SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Lietuvos Aidas 4.X, p. n. „Ukraina w przededniu 
Powstania przeciwko Polakom?" zamieszcza ko­
munikat ag. „Elta", informujący na podstawie źró­
deł ukraińskich i berlińskich o „terorze" stosowanym 
Przez Polskę wobec mniejszości ukraińskiej

Prawda 3.X, w obsz. art. p. t. „Polska przed wy­
borami" twierdzi, że nie należy przywiązywać więk­
szego znaczenia do walk wewnętrznych w obozie fa­
szystowskim Polski i nie należy uważać tych walk za 
°zynnik samodzielny ruchu rewolucyjnego. Błędu te- 
§o dopuszcza się opozycja prawicowa w Komunisty­
cznej Partji Polski. Taka taktyka doprowadziłaby K.

• P. do powtórzenia wielkiego błędu, uczynionego w  
^ a ju  1926 roku, kiedy K. P. P. pętała się w ogonie 

■ P. S., ufając, że marszałek Piłsudski prowadzi wal- 
5 w demokracji, Z drugiej strony, nie należy 

również całkowicie ignorować znaczenia polskich 
^a lk  wewnętrznych. Wzajemne lżenie piłsudczyków, 
Centrolewu i endeków, których pełno jest w prasie 
Polskiej, pomoże rzeszom pracującym Polski należy­
te ocenić istotę i charakter zarówno rządu marszał- 
a Piłsudskiego, jak i jego przeciwników z narodowej 

r euiokracji 1 centrolewu. Należy oczekiwać, że b'ok 
obotniczo - włościański, który podczas ubiegłych 

k  ̂ orów zebrał około 100 tysięcy głosów, obecnie 
^ d z ie  mógł wykazać się większemi sukcesami ze 

zględu na wzmagające się sympatje ze strony robo-
V TitW ■ w*ościan zarówno w Polsce rdzennej, jak i 
ni . ^ i e  i Białorusi zachodnich. Rewolucyjne orga- 
U 2.acj e robotników i włościan polskich wezmą jak 
^ w ię k sz y  udział w kampanji wyborczej celem umo- 

Iania swoich wpływów oraz wykrycia przed rzesza- 
Praoującemd istoty dyktatury faszystowskiej, o- 

strr7C)- centrolewu 1 narodowej demokracji oraz 
onnictw faszystowskich ukraińskich, białoruskich, 

CZo°W eh ’ niemieckich. Wyborczy blok robotni- 
- włościański pójdzie na wybory z następującemi

P O L S K i  E

hasłami: Rząd robotniczo - włościański w Polsce, 
konfiskata majątków ziemskich, samookreślenie na­
rodów ujarzmionych aż do oddzielenia się od Polski, 
obrona ZSRR. Robotnicy i włościanie Polski pójdą na 
wybory pod temi hasłami bez jakichkolwiek iluzyj 
konstytucyjno - demokratycznych. Los Polski roz­
strzygnie się nie na wyborach parlamentarnych, lecz 
w wielkich walkach klasowych, wzmagających się w 
Polsce na tle dojrzewającego przesilenia politycz­
nego.

Kónigsberger Tageblałł 29.IX, poświęca spra­
wom polskim prawie całą pierwszą stronę p. t. „Ty­
dzień pnzeciwniemiecki w Polsce"; dziennik omawia 
manifestację Związku Strzeleckiego i zamieszcza re- 
produkcję plakatu „Precz Prusaku *, zaopatrując ją 
we właściwy sobie komentarz.

Następnie dziennik omawia sprawę skrzynek po­
cztowych w Gdańsku, nazywając ją „prowokacją Pol-

W art. p- t. „Korfanty - awanturnik" dziennik o- 
mawia działalność Korfantego, przyczem podkreśla 
jego niesłychany egoizm i wygórowane ambicje osobi­
ste. Chciał on z Górnego Śląska utworzyć osobne 
państwo, aby poprzez nie stać się dyktatorem Polski. 
W sejmie śląskim stał po stronie Niemców- O ile Pił­
sudski chce dobra Polski — to Korfanty ma na celu 
dobro własne. Kiedyś — pisze dziennik — dowiemy 
się wielu ciekawych rzeczy z jego pamiętnika, który 
przechowywany jest starannie w skarbcach niemie­
ckich banków.

Konigsb. Hart. Ztg. 30.IX, w art. wst. p. t. „Szczę­
ście i koniec Korfantego" pisze o życiu i działalności 
Korfantego i podkreśla że ,,nie zasłużył on na tego 
rodzaju postępowanie". Dziennik twierdzi, że sąd na- 
pewno nie skaże Korfantego za zdradę stanu, był on 
bowiem zbyt mądry, by coś podobnego popełnić. 
Rząd polski chce wywrzeć przez aresztowania p re ­
sję na wyborców, lecz do 16 listopada może się 
jeszcze wiele zmienić.
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Miinchner Neueste Nachrichten 5.X, w obszernym 
. ■ P- t. ,,Zostać Polakami lub wywędrować!“ opisu­
je szczegółowo wszystkie rzekome fakty ucisku, ja ­
kim podlega mniejszość niemiecka w Polsce. „Naród 
niemiecki w Polsce — pisze „ M. N. Nachr." — w al­
czy rozpaczliwie o swą egzystencję. Całe Niemcy 
wiedzą o tern, lecz nie znają form i zakresu panu ją­
cego w Polsce ucisku. Polska polityka mniejszościo­
wa stoi w jawnej sprzeczności z traktatam i, a Liga 
Narodów nie stosuje żadnych środków zapobiegaw­
czych. Któż jej przypomni o tym obowiązku?"

Corriere della Sera 2.X, donosi z Berlina o aresz­
towaniu przywódcy ruchu Ukraińskiego Hołowiń- 
skiego oraz o wyjeździe biskupa lwowskiego Szeptyc­
kiego do W arszawy celem wyjednania złagodzenia 
grodków, stosowanych przez rząd polski wobec U kra­
ińców.

POLSKA A NIEMCY.

Rhein und Ruhr - Zeitung 24.1X. (Duisburg) w 
art- A lbrechta zu Stolberg - W em igerode p. t. „Re­
wizja gramie wschodnich", pisze: Spraw a ta nie zale- 
2y wcale od Niemiec, ani od Polski. W szelkie zagad-

Z A G A D N  I E N I
SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH.

Deutsche Dipl. Polit. Korrespondenz 1.X, oma­
wia program  rządow y w sprpaw ach gospodarczych i 
skarbowych, zaznaczając, iż budzi on zaciekaw ienie 
n,ie tylko w Niemczech, lecz w  całym świecie. W  pro­
gramie tym bowiem chodzi nie o tymczasowe rozw ią­
zanie trudności finansowych Niemiec, lecz o to, aby 
znaleźć rozstrzygające rozwiązanie całokształtu  za­
gadnień gospodarczo - finansowych.

Progr am jest b. jasny i praw ie nie wymaga obja­
śnień. Rozpada się na dwie główne części, z których 
Jedna obejmuje pewnego rodzaju natychm iastow y 
Program uzdrowienia kasy państwowej, podczas gdy 
druga część program u rządowego jest obliczona na 
dalszą przyszłość i sięga organicznie do ekonomji w y­
datków krajów  Rzeszy, a przedewszystkiem  gmin.

Program  tw orzy zam kniętą w sobie całość i za­
mierzony cel osiągnie tylko wówczas, gdy żadna je- 
j>° część składow a nie będzie podważona- Pismo pod­
kreśla dalej: „Parlam ent i opinja publiczna nie będą 
m ogły,uichylić się od świadomości, że musimy przebyć 
cjeśninę, k tóra nie dozwala na żadne obejścia. Sytua­
cja pod pewnym względem jest podobna do tej, w ja- 
J ei znajdował się gabinet Stresem anna w czasie in- 

acji i musiał działać zapomocą podobnie wielkich 
i fcyzyj. M inistrem skarbu wówczas był dr. Luther,
, óry znów bierze udział w tej pracy finansowej, ja- 

0 Prezes Banku Rzeszy".
Pismo stw ierdza, że podobieństwo obecnej sytua- 

P do ówczesnej nie jest dostatecznie silnie odczu- 
ane, ponieważ inflacja jest obecnie zupełnie wyłą- 

2ona, ale ograniczenie rozporządzalnych środków jest 
v . °bne, choć wypływa z innych przyczyn. Rząd 
I C?c postanow ił przedewszystkiem  swoją całą dzia- 
z t r OŚ.ć w dziedzinie skarbow ej zniżyć do poziomu 
^ riiejszonei zdolności płatniczej całej gospodarki i 

^dzie się zdecydowanie trzym ał tej drogi, nie ciopu-

nienia rewizjonistyczne miuiszą być rozwiązane na 
szerszej arenie. D latego też  sprawa, czy Niemcy obec­
nie dojdą do celu w swoich dążeniach rew izjonistycz­
nych, zależy nie od tego, jak się do niej ustosunkuje 
Polska, ozy Francja, lecz od tego>, jakie stanowisko 
zajmą inni. Obecna sytuacja międzynarodowa nie jest 
dla Niemiec korzystna- Anglja, zaabsorbow ana Indja- 
mi, unika konfliktu z Francją; W łochy nie mają w 
spraw ie rewizijł granic polskich interesu, i gdyby na­
w et chciały Niemcom pomóc, żądałyby dużych re ­
kom pensat; Rosja w tej sprawie nie odgrywa większej 
roli. Inne państw a natom iast nie m ają większego zna­
czenia.

Nie znaczy to jednak, aby Niemcy zaniechały 
swych żądań. A utor doradza politykę wyczekiwania 
w przekonaniu, że każde naruszenie trak ta tu  ze stro ­
ny Polski, każdy objaw nienawiści, wzmacnia pozycję 
Niemiec na  terenie międzynarodowym, 

i  '

Ostpr. Ztg. 26.X  pisze, że na uniwersytecie w 
Lipsku zostanie w bieżącym roku szkolnym wygło­
szony cykl wykładów, których.,celem będzie zapozna­
nie młodzieży z troskam i i niedolą niemieckiego 
wschodu, oraz wykazanie, że „wschód niemiecki jest 
nierozdzielną częścią Rzeszy Niemieckiej".

A O G Ó L N E
szczając do jakiegokolwiek zboczenia od programu, 
k tóry  uznał za słuszny.

Takie stanow isko rządu przyjmie z uznaniem ró­
wnież zagranica, k tó ra  często w ostatnich czasach 
omawiała możliwości przyszłego rozwoju wypadków 
w Niemczech.

Hamb. Fremdenblat 5.X, pisze: „Kanclerz akcen­
tował zawsze, że. jeśli okaże się to tylko możliwem, 
chciałby reformy swe przeprowadzić w porozumie­
niu z parlamentem . Nie będziemy mu jednak robili 
żadnych trudności jeśli uzna za stosowne wybrać dro­
gę pozaparlam entarną i zechce innemi środkami r a ­
tować demokrację i parlam ent nawet wbrew jego 
woli".

Tremoma 5.X, pisze: „Rząd niemiecki powinien 
się starać przeprowadzić swój program  finansowy na 
drodze parlam entarnej. Jeśli jednak parlam ent w o- 
becnym swym składzie nie okaże się zdolnym do p ra ­
cy, jeśli odrzuci plany odbudowy, przedstawione 
przez gabinet, w tedy muszą one zostać przeprow a­
dzone bez oglądania się na stronnictwa. Program  
rządowy, który  uzyskał pełną aprobatę prezydenta 
Rzeszy, powinien być rozpatryw any jako całość, 
przyczem pewne zmiany poszczególnych punktów są 
oczywiście dopuszczalne".

Trierische Landeszeitung 5.X, pisze: „Rząd
Briininga przedłożył rzeczowy program  ratunku pań ­
stwa i gospodarstwa narodowego. Program  ten może 
być przeprowadzony niekoniecznie na podstawie po­
rozumienia między stronnictwami i rząd Briininga 
nie może i nie powinien w tym niezwykle trudnym  
czasie wypuścić z rąk kierownictwa".

Miinchner Neueste Nachrichten 5.X, podaje w y­
wiad redaktora nowojorskiego „Jew ish Telegrafie





3 —

A gency" z min. W irthem , w k tó rym  d a je  on w yraz 
swemu zapatryw an iu  na pogłoski, jakoby rezu lta t 
Wyborów do parlam en tu  niem ieckiego budził obawy, 
iż Niem cy rozpoczną politykę antysem icką. Min. 
W irth jest zdania, że niem a podstaw  do żadnych  ab ­
solutnie obaw w tym  kierunku. Nie sądzi on, aby ci 
wszyscy, k tó rzy  głosy swe oddali naród .-socjalistom  
byli w rogam i żydów  a z resz tą  rząd  w żadnym  w y­
padku nie zmieni dotychczasow ego swego stanow i­
ska w tej kw estji.

Le P etit Parisien 5.X, om aw ia sy tuację  po litycz­
ną Niemiec i tw ierdzi, że w szystkie p a r tje  praw ico­
we dążą do rządów  wspólnych z hitlerow cam i. H itle ­
rowcy m ogliby żądać wówczas 3— 4 tek, m iędzy in- 
nemi tekę spraw  w ew nętrznych i wojskowych, co 
groziłoby opanow aniem  k ra ju  p rzez narodow ych so­
cjalistów . Taki w yraźny zw rot na praw o zaszkodziłby 
Niemcom na teren ie  m iędzynarodow ym  i uniem ożli­
wiłby zaciągnięcie pożyczki zagranicznej, bez k tórej 
Niemcy nie m ogą się obejść. Briining zna lazł się wo­
bec py tan ia : ,gdzie H itle r będzie najm niej szkodli­
wy? Czy w rządzie  czy w opozycji?"

FRANCJA A NIEMCY.

Cała prasa francuska  kom entuje żywo m anew ry 
S tahlhelm u w Koblencji.

L A ction  Franęaise 5.X, p isze z tego powodu, że 
jnanew ry te  są ni mniej ni więcej, tylko próbną m o­
bilizacją S tahlhelm u do którego p rzy łączy  się w ra- 
He po trzeby  R eichsw ehra. P y tan ie  tylko gdzie ro z­
pocznie się „w ielki bal"  na polskiej, czy na francus- 

Jej granicy. A u to r a rty k u łu  uw aża że nie należy  się 
dziwić, jeżeli mimo zapew nień H itlerow ców , Niem cy 
rzucą się n a jp ierw  na A lzację . W obec takich ja sk ra ­
wych faktów  należy  uw ażać rząd  francuski, n iew zru­
szony w swych iluzjach  co do pokojowości Niemiec, 
00 najm niej za tow arzystw o w arjatów .

, Journa l des Debats 5.X, a la rm u je  opinję pu- 
bczną z pow odu m anifestacji S tah lhelm u w N adrenji, 

®nd kitórą „pow inien zam yślić się k ażd y  Francuz"- 
lnanciści m iędzynarodow i pow inni byli dać h ille- 

zowcom do zrozum ienia, że słyszą i w idzą co się dzie- 
n-- Tym czasem  francuska p artja  rad y k a ln a  um ieszcza 
n s,wym  program ie luźną form ułę polityk i zbliżenia 

a*‘odów  i bezp ieczeństw a. Nic w  tern now ego, gdyż 
H enryk  IV m ów ił o zbliżeniu narodów , tylko, że 

o statn ich  czasach, okazało  się, że zbliżenie naro- 
k°w  drogą polityk i ustęp liw ości doprow adziło  do 
in' ’ru c tw a tejże polityk i i n a leży  jasno sform ułow ać 

owe m etody. Na pierw szym  p lan ie  pow inno być bez- 
c?6c2bóstwo. N ależy  zap rzestać  czynienia n iebezpie- 
tr^ h  u s tęp s tw  w  dziedzinie rozb ro jen ia  i rew izji

ł0 L Echo de Paris 6.X, zam ieszcza a r ty k u ł za ty tu - 
grap ny ’’̂ ir w achen am  R hein" zaopatrzony  w foto- 
h‘e^ generała  M ackensena w otoczeniu sztabu  S tah l- 
■dod*1-1’ P °  °P isie dem onstracji w Koblencji dziennik 
^ z f t  Pa s t?Puj^cy kom entarz: , D laczego ci F ran - 
tu 11 _k tó rzy  nie w ierzą w niem ieckiego ducha odwe- 
niót,nij  yIi °becni w K oblencji. Jak a żb y  to bv ła dla 

lch doskonała lekcja!"

SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE. 
SPRAWA KŁAJPEDZKA. 

LITEWSKO - SOWIECKA UMOWA DRZEWNA.

Lietuvos Żinios 4.X, zam ieszcza wywiad, udzie­
lony w spółpracow nikow i pism a p rzez p ro k u ra to ra  
N ajw yższego T rybunału , w spraw ie pociągnięcia do 
odpow iedzialności karnej księży litewskich, u p raw ia­
jących ag itac ję  przeciw korządow ą. P ro k u ra to r K al- 
vaitis zaznaczył, że wytoczono już śledztw o przeciw ­
ko bisk, Reinysowi i ks. K rupavicziusow i, k tó rzy  
z am bony naw oływ ali społeczeństw o L itw y do w ypo­
wiedzenia posłuszeństw a rządow i Tubelisa.

Lietuvos Żinios 4.X, zam ieszcza treść  m em oran­
dum, w ystosow anego n a  ręce  p rezesa  m inistrów  przez 
cen tra ln y  ko m ite t litew skiego stronn ic tw a ludow ców , 
w  spraw ie  porozum ienia litew sko - niem ieckiego co 
do rządzen ia  k rajem  kłajpedzkim . M em orandum  do­
wodzi, że ustępstw o , poczynione w  G enew ie p rzez Li­
tw ę n a  rzecz N iem iec, sankcjonuje praw o in terw encji 
R zeszy w  sp raw y  k łajpedzkie , pozatem  przyczynia się 
do zrealizow ania dążeń  n iem ieckich  w  k ie ru n k u  u- 
czynienia z k ra ju  k łajpedzk iego  kolonji niem ieckiej, 
jako też  idzie n a  rę k ę  p ropagandzie  niem ieckiej, k tó ­
ra  usiłuje p rzed staw ić  Litw ę, jako czasow o ty lko  sp ra ­
w ującą rząd y  w  k ra ju  k łajpedzkim . Dalej m em oran­
dum podkreśla , że porozum ienie min. Z auniusa z min- 
C urtiusem  uszczupla p raw a g u b ern a to ra  litew skiego, 
p rzew idziane w konw encji k łajpedzkiej. W reszc ie  p o ­
rozum ienie to jest n ieoczek iw anym  dla L itw y  ciosem, 
k tó ry  prow adzi do zupełnej kap itu lacji L itw y w  za­
k resie  po lityk i k łajpedzkiej w obec żądań  junkr ów 
i op łacanych  agen tów  niem ieckich. W  końcu m em o­
randum  w yjaśnia, że porozum ienie litew sko  - n iem ie­
ckie przyczyni się do osłab ien ia żyw iołu litew skiego  
w  k ra ju  k łajpedzkim , k tó ry  będzie zm uszony do zw i­
n ięcia  swej działalności ku ltu ra ln e j w obec rozk ie łzna- 
nych i niozem  n iek rępow anych  nam iętności szow ini­
stów  n iem ieckich  w k ra ju  k łajpedzkim . K om itet cen­
tra ln y  partji ludow ców  w yraża  nadzieję, że rząd  li­
tew sk i n ie  zaaprobu je  stanow iska zaję tego  p rzez  d e le ­
gację litew ską w G enew ie i wobec tego zdezaw uuje  
porozum ienie litew sko  - n iem ieckie, zaw arte  p rzez  
dr. Z auniusa i S idz ikauskasa, o raz w yciągnie odpo­
w iednie w nioski n a tu ry  personalnej. M em orandum  zo­
sta ło  podpisane p rzez p rezesa  p artji ludow ców  dr. 
G rin iusa i s ek re ta rz a  K alnenasa.

Diena 2.X, (litewski tygodnik ilustrow any), w  art. 
wst. podkreśla , że po odzyskaniu N adren ji Niemcom 
obecnie chodzi n iety lko o „k o ry ta rz"  gdański i Śląsk, 
lecz rów nież o K łajpedę. P oparcie  p rzez R zeszę sk a r­
gi Niemców k ła jpedzk ich  w Lidze N arodów  w yraźnie 
na  to w skazuje. I jeśli odzyskanie K ła jp ed y  tym cza­
sem w polityce niem ieckiej za jm uje  osta tn ie  miejsce, 
to bądź co bądź spraw a ta  istn ie je  i k iedyś będzie 
m usiała w yjść na jaw  nietylko p rzez poparcie  ze s tro ­
ny R zeszy nieuzasadnionych skarg  Niemców k ła j­
pedzkich, lecz też w form ie o wiele ostrzejszej. Czy 
uda się Litw ie do tego czasu  pom yślnie rozstrzygnąć 
kw estję  w ileńską i wzmocnić swe granice na p o łu ­
dniu? P y tan ie  to dzisiaj s ta je  się już aktuafnem . 
O prócz hasła : „Litwinie, nie zapom inaj o  W ilnie!" 
być może, należy  rzucić inne: , Litwienie, nie zapom i­
naj o K łajpedzie!"





_ 4  —

Socialdemokrates 2.X, w związku ze zbliżające- 
mi się wyborami do sejmiku kłajpedzkiego nawołuje 
robotników - Litwinów kraju kłajpedzkiego do głoso­
wania na listę socjaldem okratyczną, obejmującą 
Wszystkich robotników kraju kłajpedzkiego. Dziennik 
ostrzega robotników - Litwinów przed głosowaniem 
na listy litewskie, k tóre jako reakcyjne nic dobrego 
robotnikom - Litwinom nie wróżą, a w  razie zwycię­
stwa mogłyby jedynie doprowadzić do zniesienia u- 
stroju parlam entarnego również i w kraijiu kłajpedz- 
kim, P rzeto  — zaznacza dziennik — nie należy da­
wać posłuchu wywodom agitatorów  nacjonalistycz­
nych stronnictw  litewskich, którzy twierdzą, że ro ­
botnicy litewscy, głosując na kłajpedzką listę socjal­
dem okratyczną, sprzeniew ierzają się sprawie litew- 
skicj( umożliwiając zwycięstwo Niemców.

Prasa litewska z 3.X, zamieszcza wywiad, udzie­
lony przez G alvanauskas a, przewodniczącego dele­
gacji litewskiej w Moskwie, w spraw ie eksportu drze­
wa sowieckiego przez port kłajpedzki, Galvanauskas 
wyraził zadowolenie z powodu umowy zawartej z So­
wietami,wg. której kłajpedzki przemysł drzewny o- 
trzyma możność zatrudnienia na przeciąg dwuch lat 
około 1500 — 2000 robotników- T ransporty drzew a 
będą szły w lecie drogą morską, zimą zaś li- 
nją kolejową; G alvanauskas wyraził zdanie, że w 
związku z umową drzewną sowiecko - litew ską Pola­
cy będą zmuszeni do rozpatrzenia możliwości o tw ar­
cia spławu drzew a Niemnem, w czem jak wiadomo — 
Litwa nie czyniła żadnych przeszkód. Sowiety — wg. 
G alvanauskasa — również nie będą czyniły przeszkód 
ptwarciu spławu drzewa Niemnem, a to dlatego, że w 
*ch własnym interesie leży uzyskanie tańszej i k ró t­
szej drogi dostawy drzewa.

Dalsza część wywiadu została poświęcona opiso­
wi wrażeń z pobytu w Moskwie oraz omówieniu sytu- 
acji w Rosji. Galvanauskas sądzi, iż Rosja aczkol­
wiek ma przed sobą wielkie trudności na tu ry  ekono­
micznej, jednakże nie znajduje się bez wyjścia ze 
Względu na olbrzymie możliwości Rosji.

Izwiestja 4.X, nawiązując do oświadczenia p re ­
zesa delegacji litew skich przem ysłowców leśnych Gal- 
Vanauskasa w prasie litewskiej, zaznaczają, że poro­
zumienie osiągnięte pomiędzy trustem  Ekspontles i 
Przemysłem drzewnym Kłajpedy posiadać będzie 
Wielkie znaczenie zarówno dla Kłajpedy, jak i dla ca- 
fej Litwy. Porozumienie zapew nia całem u przem ysło- 
Wl drzewnem u Kłajpedy, k tó ry  zam arł w skutek odmo- 

ze strony  Polski uruchom ienia spławu drzew a Nie­
mnem. W ten sposób przeszkoda, k tó rą  od kilku lat 
S tw a r z a ła  Polska dla tranzytu  sowieckiego, obecnie 
^sunięta- Koła polskie, k tóre obecnie krzyczą o ko- 
meczności ograniczenia i uniemożliwienia eksportu 
sowieckiego oraz tranzytu, powinny zrozumieć, że ta- 

a Polityka jest bardzo krótkow zroczna i że od niej 
mderpi sam a Polska, gdyż tranzyt sowiecki pójdzie 
jmieini drogami. Porozumienie w spraw ie zatrudnię* 

*a przem ysłu kłajpedzkiego przeróbką drzew a so­
leckiego rozszerza znacznie sowiecko - litew skie 
osunki gospodarcze oraz w spółpracę obu państw , 

końcu ,,Izw iestja" z zadowoleniem notują tę część 
ęfWiadczenia byłego prem jera litewskiego, w  której 

a lvanauskas występuje przeciw ko akcji pewnych 
i ? Państw europejskich w spraw ie dumpingu sowieo-

Dn*k*ou, „KADRA" Dłutfa 50, t.L  186-30

M OCARSTW A A Z. S. R. R 
SYTUACJA POLITYCZNA W  Z. S. R. R.

Le Journal 5.X, zamieszcza artykuł Saint-Bri- 
.ce'a, w którym  autor, omawiając dumping sowiecki i 
walkę z nim, dochodzi do przekonania, że każdy n a ­
ród musi się sam bronić własnemi siłami, gdyż sprze­
czność interesów  poszczególnych państw  stoi na prze­
szkodzie wspólnej akcji. Najlepiej uwidoczniło się to 
w Genewie przez wystąpienie delegata Niemiec, a 
zwłaszcza delegata włoskiego. W łochy zakupują bo­
wiem w Sowietach niezbędne surowce po bardzo n i­
skich cenach, wzamian za co rząd faszystowski sub­
wencjonuje wytwórczość tow arów  przemysłowych, 
dostarczanych do Rosji. Tak więc, okólną drogą dum ­
ping sowiecki staje się premją dla przem ysłu wło­
skiego.

Prawda 3.X, zamieszcza komunikat w związku 
z wyjazdem tureckiego m inistra spraw zagranicznych 
Ruszdi-beja z Moskwy do Ankary. Podczas wizyty 
m inistra spraw  zagranicznych Ruszdi-beja odbył się 
szereg konferencyj kierownika tureckiej polityki za­
granicznej z komisarzem Litwinowym oraz je­
go zastępcą Karachanem. W konferencjach tych 
wzięli również udział poseł turecki w Moskwie Ra- 
hib-bej oraz poseł sowiecki w Ankarze Suryc. Pod­
czas konferencyj obydwie strony miały możność 
stwierdzić zgodność interesów Z. S. R. R. i Turcji 
w szeregu aktualnych problematów polityki między­
narodowej. Jednocześnie stwierdzono, że przyjaźń 
sowiecko-turecka w chwili obecnej bardziej niż kie­
dykolwiek jest potężnym czynnikiem pokoju. Co do 
stosunków sowiecko-tureckich, obydwie strony są 
przekonania, iż nie istnieją żadne zagadnienia, które- 
by mogły zamącić porozumienie obu państw. Ustalo­
no również, że spotkania kierowników polityki zagra­
nicznej Z. S. R. R. i Turcji są najbardziej skutecz­
nym środkiem dla umocnienia przyjaznych stosunków 
i że należy dążyć, aby spotkania te odbywały się jak 
najczęściej w przyszłości.

The New York Herald 3.X, wyjaśnia w art. wst., 
że Stany Zjedn. nie uznały dotychczas rządu sowiec­
kiego ze względu na jego zgubną i dwulicową grę wo­
bec państw o innej socjalnej i politycznej strukturze, 
niż Sowiety.

IMPERJUM BRYTYJSKIE.

The Sunday Times 5.X, omawiając w art. wst. 
konferencję im perjalną, wyraża nadzieję, że przyczy­
ni się ona do ożywienia handlu oraz do zacieśnienia 
rzeczywistej łączności ekonomicznej Imperjum . A u­
to r w yraża jednak obawę, czy rząd  obecny potrafi 
skorzystać ze sposobności, jaką daje konferencja, a l ­
bowiem zbyt silne są wpływy zwolenników wolnego 
handlu.

The Observer 5.X, om awiając w ar!, wst. konfe­
rencję im perjalną, wypowiada się przeciwko doktry­
nerskiemu liberalizmowi, proponując jak najszersze 
wprowadzenie preferencyjnych stawek między - im- 
perjalnych. A utor zapytuje, czy rząd labourzystów 
stanie na drodze rozwoju i konsolidacji Im perjum ? 
Co się tyczy Snow deńa to stanowisko jego — zda­
niem pisma — nie wróży nic dobrego przyszłości Im ­
perjum  Brytyjskiego.
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